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ROK V. 

Kołchoźnicy ZSRR I· Wysiedleni z Francji I 
na Pomorzu I wracają do Kraju 

CZWARTEK 

Stolica wita 

Dziennik „Prawda" w artykule 
wstępnym poświęconym 1:iS~or~cz 
nej uchwale Rady Mirustrow 
ZSRR pisze o olbrzymim rz.naetze­
niu które mieć będ,zie główny Ka 
nał' Turkmeński i rz.wiązany rz. nim 
system irygacyjny dla gospodar­
ki narodowej ZSRR. 

BYDGOSZCZ - 13 bm. przybyła do 
Bydgoszczy entuzjastycznie witana 
przez szerokie rzesze mieszkańców 16-
osohowa grupa delegacji kołchoźników 
radzieckich, bawiąca w Polsce. 

ofiary represji rządu Plevena 

Gigantycz11e elektrownie wodne na 
Wołdze oraz główny Kanał Turkmeń­
ski budoiooć będzie cały naród radzie 
cki. Niespotykane dotychczas pod, wzglę 
dem swego vikresu plany zrealizowa. 
t1e zosta11q w niezwykle krótkim cza­
sie. Przodująca TW.Uk.a radziecka, tech­
nika oraz 11asz potę:imy przemysł socja 
listyczny włqczają się czynnie do wal 
ki o jak najszybsze wyko1umie stojq. 
cych przed 11ami zadmi. JJudowa woł­
uińskich elektrowni wodnych i główne 
go kmwlu turkmeńskiego posiada olbrsy 
m-ie znaczenie dla diilszego wzmocnie­
n.ia potęgi kraju radzieckiego, dla feg.o 
rozkwitu i osiągnięci.a nowych, w.spania 
łych sukcesów. 

W czasie s.wego pobytu na Pomorzu 
- goócie radzieccy zwiedzą szereg spół 
dzielni produkcyjnych, gdzie odbędą 
się powiatowe narady aktywistów rol­
nych. Na naradach tych radzieccy koł-

1 choźnicy podzielą się z chłopami pol­
@kinri doświadczeniami }JrzQJują~ej 
agroteclmik.i i agr-0hiologii radzie~kfoj. 

Potężna manifestacja na dworcu w Warszawie 
W.AiRSZAWA. - Przybycie 13 bm. do Warszawy 47 Polaków wy­

siedlonych po wieloletniej, ciężkiej pracy dla Francji, prze-z udzielając~ 
ochrony i pomocy rzbrodniarzom wo jennym! wysłu~ujący . się amery~an 
skim imperialistom rząd PJevena, stało się mamfestacJą głębokiego 
ob<urrz.enia społeczeństwa Stolicy przeciwko faszystowskim represjom, 
stosowanym wobec emigrantów - demokratów we Francji, 

Dnia 11 bm. Prezydent RP. Bolesław Bierut udekorował Franci~/.ka 
Fiedlera Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski, nadaną mu w dniu 
70 rocznicy urodzin za wybitne :iaslugi w pracy społecznej i politycznej. 
Na zdjęciu: Prezydent Bierut wręcza red. Fiedlerowi odznaczenie. 

Foto-Ar 

Skarga Chin Ludowych 

W imienn.1. ponad 4 milionów rzwią 
clcowców polskich, powitał wysiedlo 
nych przedstawiciel CRZZ - poseł 
Rustecki. 
Wyrażając potępienie niesłycha­

nych, barbarnyńskich metod rrządu 
i policji francuskiej poseł Rustecki 
oświadcza: 

Szykany i represje władz fran 
cuskich nie zerwą przyjaźni mię­
dzy narodami Francji i Polski. 
Wiemy, że a.keja ta, kierowana 
przez amerykańskich imperiali­
stów, oburza naród francuski, jest 
<ma ogniwem w łańcuchu, jakim 
krwiożerc.zy imperia.lizm chce 
skuć naród f rancusk~ pchnąć go 
do nowej rzezi wojennej. 
ŻYWiołową owacją przyjmują zgro 

madzeni prrz.emówienia dwóch spo­
śród deportowanych emigrantów. 
,,Burżuazja francuska - mówi czło 
nek Ruchu Oporu, górnik, który 17 
lat pracował w kopalniach francus­
kich, Jan Wawrnyniak - wysiedliła 
nas w oba.wie przed wzrastającą so· 
Udarnością emigracji polskiej z wal 
czącą o swe praJWa francuską klasą 
robotniczą. 

Przyrzeka.my - oświadcza Jan 
Wawrzyniak - że tu na ziemi ojczy 
stej dołożymy wszystkich sił, ą.by 
wykonać Plan 6-letni, a.by budować 
szczęśliwe życie wolnych ludzi. 

na forum Rady Bezpieczeństwa 
NOWY JORK. - Na posiedzeniu tej akcji, 2) rezolucji amerykanskiej Pożeename deleeac;1 

wtorkowym Rada Be-;:pieczeństwa przewidującej utworzenie komisji w mł. odz.1ez· y 0ng"1elsk·1e·, 
przys tąpiła do dyskusji ood skargą celu „zbadania" tych bombardowaf1. 
rządu Ch iń.<;kie j Republiki Ludowej Po obszer;i.ei ?yskus.ji, w której ~e WARSZ_\ WA - Dnia 13 bm. w ho. 

. . . legat radz1eck1 Malik wykarz.ał, ze 
1 przec1:v_ko . zbombar.~owamu .. ~rzez \ USA chcą narzucić swe cyniczne me. tel u Bristol odbyło się poźc~m1 n'.! spot 

Amerykano"". ter~to1 mm ~hms.i:iego . I tody postępowania, Rada Bezpieczen kanie, przebywającej na w<"Zasa<:h w 

Rada Bezpieczenstwa miała rozpa- stwa przystąpiła do głosowan ;a. w Poli'cc delegacji postępowej mfo:lóeży 
trzyć dwa projekty rezolucji: 1) rezo 

1

1 wyniku głosowania obie rewlucje zo a11;?1elskiej z przedstawicielami Z~IP. 
lucji radzieckiej potępiającej bezpra stały odr!zucone. W godzinach wieczornych delegacja 
wną akcję Stanów Zjednoczonych i Następne posiedzenie Rady odbę- rtos tępowej mfodzieży angichkiej nda-
\\"ZYWającej USA do zaprzestania dzie się 18 września. J la się w drogę powrotną do ojczyzny. 

Wzmóżcie walkę o pokói 
-----~~----------------------------------~-----

Ap e I ksieży patriotów 
do haplanów ca#eqo §H1iata 
WARSZAW A. - W druu 12 bm. J l ików n.a 1 Polski Kongres Pokoju, I wszystkich kapłanów oraz do wse.yst 

na ogólnopolskim. zebraniu zrzesze- synowie narodu, który poniósł w o- kich katolików świata, aby domaga­
nia „Caritas" podano do wiadomo- statniej wojnie straszliwe straty - li się zakarz.u broni atomowej, .zaka-: . 
ści publiczne; treść apelu uchwalone nie mogą milczeć, widząc corarz. ŻYW zu wyścigu zbrojeń, rz.akarzu agresji 1 

go przez 73 księży, wybranych na I srze poc'Zynania zagrażające pokojo- brutalnej przemocy w~bec wolnych 
Polski Kongres Pokoju. wi świata. narodów. 

Księża p~dkreślają w apelu, że - Przytaczając szereg faktów ś"".iad- --------------------------
jako delegowani przez rzesze kato- czących o przygotowamach podzega 

Delegacja polska 
powróciła z Sof•i 

WARSZAW A. - Dnia 13 bm. po­
wróciła z Sofii delegacja rządowa, 
zaproszona przez rząd Ludowej Re­
publiki Bułgarii na uroczystości swię 
ta narodowego, w składzie: ob. Wac­
ław Barcikowski - wicemarszałek 
~ejmu. ob. Zenon Nowak - sekre­
t.urz KC PZPR, ob. min. Eugeniusz 
Stawiński i ob. gen. Marian Nasz­
kowski. 

SPROSTOWANIE 

czy wojennych, księża piszą m. in. 
w apelu: 

Czymże jest szalony wYścig zbro 
jeń i dążenie kierowniczych, ame 
rykańskich polityków do odbudo 
wania. wypróbowanej w zbrodni 
ludO'bójstwa armii hitlerowskich 
morderców - jeśli nie powtórze­
niem drogi złlrnfl'ogiego faszyz-
mu. 

Mieszkańcy Stolicy i Polacy powra 
cający do kraju śpiewają Il uniesie­
niem Hymn Narodowy, następnie 

-Międzynarodówkę i Marsyliankę. Ro 
dacy z Francji wśród owacji zgroma 
d'Zonych, w otoc.zeniu lud'Zi pracy i 
młodzieży Stolicy opus'Zczają dwo­
rzec. 

Paryż protestuje 
przeciw represjom-

GENEWA. Według donie-
sień rz Paryża, w wypełnionej 
po brrz:egi sali Wagram odbył się 
potężny wiec protestacyjny prze 
ciwko ostatnim p,rześladowaniom 
postępowych cudzoziemców. 

W rezultacie zrealizowania tych gi­
ga11/ycz11ych st-alinowskich budowli na­
ród radziecki otrzyma d<iilatkowo ol. 
brzymie bogactwa: dalsze setki milio­
nów pudów zboża, bawełny, ryżu, eu. 
hru i owoców, nowe milionowe stmia 
bydla, nowe zalclady przemysłowe i 1lro 
gi komunikacyj11e. 

Nowe gigantyczne budorde komyniz 
mu demonstrujq potęgę kraju rm:l::iec­
kiego i jego pokojową politykę. Histo 
ryczne uchwały Rządu Radzieckiego o 
budowie e/ektroumi wodnych na Woł 
dze i głównego Ka11ału Turl.,-rneńskiego 
- to wielkie dokumenty epoki st.ali­
r. oivskiej, wykazujqi;e narodom całego 

świata, gdzie prawda, wolność i szczęś 
Cle. 

Pismo CRZZ 
do Franciszka Fiedlera 

WARSZAW A. Z okazji 70-ej rocz­
nicy urodzin Fr. Fiedlera CRZZ 
przesłała na ręce jubilata pismo, w 
którym w imieniu milionowych 
rzesz członków Związków Zawodo-

Prrzemawiając w imieniu To­
wa:raystwa Przyjaźni Francusko 
Polskiej, pastor Roser potępił e· 
nergicznie brutalne represje rzą 
dowe. Dodał on, że niektórzy z 
wysiedlonych Polaków pracowa 
li od 20 lat w kopalniach francu 
skich, walcrz.yli w Ruchu Oporu 
i poświęcali · całą swą pracę dla 
rozbudowy gospodarki francus­
kiej. 

Na zakończenie wiecu uchwa­
lono rezolucję protestacyjną. 

1 
wych Pol~ki Ludowej życzy Mu 7,dro 
wia i długich lat życia w walce o 

11 
wspólne ideały, o zbudowanie ustro­
ju socjallstycmego. 

Naród koreański zwycięży 
Przemówienie Kim Ir-sena w li rocznicę 

utworzenia Republiki Ludowej 
PEKIN. - Przewodniczący Rady wej, partyzantom i parb~antkom, 

Ministrów Koreańskiej Republiki stanowiącym siły zbrojne nasz<'j Re­
Ludowo - De- publiki". 
mokratycznej PEKIN. - Dowódrztwo naczelne 
Kim Ir-sen wy I Armii Ludowej Koreańskiej Repu­
głosił przez ra bliki Ludowo-Demokratycznej w ko 
dio -przemówie munikacie, ogłoszonym 13 września 
nie 2 okazji II rano, stwierdza, że na wszystkich 
rocznicy pro- frontach odd'Ziały Armii Ludowej 
klamowania Re prze-zwyciężając opór przeciwnika, 
publiki. kontynuują zacięte walki. 
Po omówieniu Odd(l'Jiały Armii Ludowej, po wy-

sukcesów, któ- 2woleniu Waegwan, Kunwi i innych 
re naród ko- ważnych miejscowości, kontynuują 
reań.Ski osiąg- ofensywę, napotykając na zaciekły 
nął w ciągu opór przeciwnika. 

dwóch · ubiegłych lat ora!L dwumie- GENEWA. - Korespondent dzien 
sięCIZilego bilansu wojny, Kim Ir-sen n~ka francuskiego „Le Monde" tlono 
powiedział w rz.akończeniu swego si, że przymusowo wypę<lrz.ana pr!LeZ 
przemówienia: Amerykanów ludność Korei z rejo-

" W związku z drugą rocznfoą po- nów objętych wojną ginie z głodu w 
wstania naszej Republiki w imieniu amerykańskich obozach dla „uchodź 
rządu Koreańskiej Republiki Ludo- ców" 
wo-Demokratycznej porulrawiam mi Korespondent podaje, że liczba 
lujące pokój narody całego świata z „uchodźców" wynosi 300 tys. 
na.rodami wielkiego Związku Ra­
d7li.eekiego na czele. Zwycięstwo 
przypadnie w udziale narod<>wi ko­
reańskiemu, który prowadzi spra­
wiedliwą wojnę. Chwała ooha.ter· 
skiemu narodowi korea.ńskiemu, któ 
ry powstał do zdecydowanej walki 
przeciwko uzbrojonym intMWentom 
amerykańskim, chwała żołnierzom 
i oficerom bohaterskiej Armii Ludo 

Zakłady dz1ew1arskte 
im. Mariana Buczka 
zdobyły pierwsze miejsce 

Dawniej Forrestal 
- obecnie Marshall 

na stanowisku ministra 
obrony USA 

WASZYNGTON. Prezydent 
Truman p:rayjął dymisję dotychcza­
sowego ministra obrony USA John­

;ona orarz. mia­
n.ował na jego 
miejsce genera 
!a Marshalla. 
Marshall obej­
mie swe nowe 

We współzawodnictwie międzyza funkcje 19 bm. 
kładowym fabryk dziewiarskich w Jak wiadomo, 
drugim kwartale br. tytuł przodują Johnson objął 
cego zakładu przemysłu dziewiar- swe stanowisko 
skiego, wraz ze sztandarem prze- po Forrestalu i 
chodnim i nagrodą w wysokości 1 podał się do dy 
miliona zł zdobyły ZPDz. im. Maria mis.ii na sku-

W dniu wczorajszym rlo tekHu wy­
drnkowancj pn.ez nas dcpe;;zy wy~la­
nej przez redakcję „Expresrn Ilmtro­
wanei:o". red. Franciszko"·i Fiedlcrnwi 
- wkradł się przykry bląfl korektor-
8ki. Oczywiście, w poprawnym hr11nil'-
111u rlrpl'~zy mowa jest o wieloletniej 
wake jaką ma za sohą niestruclzony 
dzialac;z: rewolucyjny red. Fr. Fieuler. 

W dalszym ciągu apelu księża pięt 
nują agresję dokonywaną w Korei, 
pod flagą ONZ, a następnie przyp~­
minają, że Episkopat polski podp1-
sując porozumienie oz. Rządem Polski 
Ludowej zobowiązał s ię popierać 
ws'Zelkie wysiłki. zmiernaj ące do u­
trwalenia pokoju. My powodowani 
tym wskazaniem oświadczają 
ks ięża w swym apelu - stanęliśmy 
wraz z ludem naszym po stronie naj 
gorętszych zwolenników i obrońców 
P<'ko,iu, aby słowem bożym i czynem, 
światłością naszej nauki - zagro­
dzić dr<>g<; agresji. 

na Buczka w Łodzi. tek n iepowo-
. .-:-:: Drugą nagrodę w wysokości 500 rize1l amerykań 

Apel kończy się wezwaniem do 

tys. zł przyznano Zakładom Dzie- skich w Korei. 
wiarskim w Głupczycach, zaś trze- Przeszłość po-
cia (75 tys. zł.) - Zakładom w przedników nie 

. Gdańsku. wróży nic dobrego twórcy planu u-
Pierwszy Polski Kongres PokoJu. Ponadto sąd konkursowy wyróż- jarzmienia Europy - Marshallowi. 
Na zdj . ob. Augustyniak z zakła-1 nił dwa zakłady: w Krakowie i w Nominacja, sprzeczna zresztą z 

dów włókienniczych im. Stalina w Kaliszu, nadając im dyplomy uzna konstytucją USA, świadczy zarazem 
Łodzi. 1 nia. (w) t o dalszej militarvzacii kraju. 



STR. 2 

System nawadniania grun­
tów w ZSRR w połączeniu z 

· planową gospodarką socjali­
styczną atał się potężnym srod­
kiem podniesienia urodzajności 
pól kołchozo-wych i so\cvchozo­
wych. 

Wiele bezużytecz.nych daw­
niej obszarów przeobraziło się 
w kwitnące oazy1 stało się źród 
łem obfitości produktów rol­
nych i surowca. Przed 20 laty 
dolina rzeki Wachsz w Tadżyki 
stanie stanowiła pustynię. 
Wspaniały sy5tem irygacyjny 
przeistoczył ją w piękny kraj 
winnic, ogrodów i plantacji ba­
wełny. Powstały tu liczne, do­
brze urządzone osiedla kołcho­
zowe, wybudo,1•.rano doskonałe 
drogi. 

Dawny system nawadniania 
polegał na tworzeni u gęstej 
sieci stałych kanałów nawadnia 
ją,cych. Sieć ta dzieliła pole na 
drobne, oddzielnie nawadniane 
działki i stanowila przeszkodę 
w należytym wykorzystaniu 
nowcz::snych maszyn rolniczych 
- traktorów, kombajnów itp. 
Oczyszczanie kanałów irygacyj­
nych oraz walka z chwastami, 
pleniącymi się na ich brzegach 
wymagały znacmego nakładu 

- pracy. Ponadto stałe kanały na 
wadniające zmniejszały obsza1· 
powierzchni uprawne.i o 4-6, 
często.kroi5 na.wet o 10--12 pro­
cent. 

Uczeni radzieccy opracowali 
nowy, ulepszony system nawad­
niania, który na mocy uchwały 
Rady Ministrów wprowadza się 
obecnie na całym terytorium 
ZSRR. System ten polega na 
przekopaniu od stałych, głów­
nych kanałów nawadniających, 
nie\vielkich kanałów tymczaso­
wych, które po nawodnieniu 
gruntów zasypuje się dla umoż 
liwienia pracy maszynom na 
obszarach uprawy. W lt'azie po­
trzebv kanały te przekopuje się 
ponownie. 
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Z ziemi leżącei odłogiem 

kwitriqce o zy! TADEUSZ KAZil\UERCZAK: In­
forn1owaliśmy już niejednolm)~ie aa 
szych Czytelników, że przydi.iał mie 
szkań leży wyłącz.nie w zasięgu 
wład,.; kwaterunkov;ych, u· któ1-y<!h na 
leży 1abiegać o mieszkanie. Podziela 
my zili:.nie, że nie je;;t wskazane, aby 
dzieci, chore na gruź:icę, prze:iywa­
ły w otoczeniu dzieci zdrowych. Je­
steśmy jednak pewni, że sanatorium 
nie wypuki dziecka 21 otwartą gruźd 
Cf! i będzie ono przebywało na lecze 
niu tak długo, aż choroba rostani!! 
ialec?.o!la, a wtedy nie będzie grozi­
ło niebezpiec:i;eństwo zarażenia oto­
czenia. Pozdrawiamy Pana sed.ec?.­
nie. 

Nowy system nawadniania w ZSRR zppewnia obfitość 
produktów rolnych na potrzeby mas pracujących 

Kołchoz im. Stalina w okrę­
.{!.'u leninabadzkim (Tadżyki­
i:;tan), kołcbo7. im. Sh1hna w 
okręgu Maryjskim, (Turkme­
nia oraz kołchoz „Bolszewik" 
w okręgu bajramalij skim, te,jze 
republiki, od kilku już lat sto­
sują. system tymczasowych ka­
nałów nawadniających! uzysku­
ja.c rekordowe -plony. Kierowni-

' tych kołchozów otrzymali za 
osiag-niete sukcesy tytuł Bohate 
ra Pracy Socjalistycznej. Nowy 
system irygacyjny stosuje się 
też w przodujących kołchozach 
Uzbekistann, Kazachstanu, w 
nawadnianych okręgach Cha­
kasskiego obwodu autonomicz­
nego (Syberia), w obwodzie sa­
ratowskim (nad Wołgą.) i w I 
wielu innych okolicach kraju. 

chłopom radzieckim poważnej 
pomocy. Rząd radz)ecki poleci.ł 
uaństwow:rm ośrodkom maszy­
nowo-traktorowym, rtacjom 
melioracyj11ym oraz stacj~m 
zakładania ochronnych paso>v 

Nad zagadnieniami irygacyj­
nymi pracuje w ZSRR Wszech- .. 
związkowy_ Naukowo.-~a?awc~y ~ 
Instytut Hydrotechmk1 I Mello ·· 
racji, analogiczne instytuty w 
republikach związkowych - na 
Ukrainie, Bfałorusi, w Azerbej· 
dżanie, Armenii i Kazachstanie 
oraz szereg innych instytutów 

Cza.sowy kanał na plantacji baweł· 
ny w kołcho:i;ie im. Stalina ('l'urk­

rp.enia) 

i stacji doświadczalnych. 
\V mvśl pc~t~nowienia RadY 

Ministrów ·ZSRR w ciagu naf­
bliższych 3-4 lat nowy system 
irygacyjny zastosuje się we 
wszystkich nawadnianych okrę­
gach kraju, na obszarze 4337,7 
tys. ha. 

Dla zrealizowania nowego sy­
stenm irygacji państwo udzieli 

leśnych wykonać \Y.sz;..-stkie pr::>. 
ce związane z 1vytycz~niem i 
przekopaniem tymczasowych 
kanałów nawadniających oraz 
ich zasypywaniem. Prze;r,naczo· 
no na ten cel \Yielotysięczn,y 
park ekskawatorów. maszyn do 
kopania kanałów i in. 
Państwo bierze również na 

siebie obowiązek przeszkolenia 
potrzebnych kadr instrukto­
rów i mechanizatorów oraz po· 
.kryje 40 proc. kosztów przebu· 
do wy sieci irygacyjnej. 

N owy system ma na celu 

Zespół murzyński 
wystqpi w todt i w dn. 19 1 20 bm 

J W najbliższych dniarh przybywa do 

I' Polski rnnrzy{1ski zespół pieśni i tnńca. 
którego kierowmkiem je!!t znany poeta 

j afrykański Kaita Fodeba. 

1 Podczas pobytu w Polsce zespół wy­
stąpi w największych salach, umożliwia­
jąc w ten sposób szerokim rzeszom ohej 
r1enie tege und wyraz ciekawego wi­
dowiska. 

stworzeni'.) obfitości produk­
tów rolnych na potrzeby mas 
nrn;.:ui 2C'ych. Jc-st on wymo­
wnym dowodem pokojowych dą 
7.eii kraj u rach i eckiego. Daże­
nia te odpowiadają. dążeniom 
wszystkich uczciwych ludzi na 
całe i kuli ziemsld~j, którzy kła­
dą dhiś swe porlpi:::y pod Ape­
lem Sztokholmskim. 

I. Szarow 
Prof. Instytubt 

Hydrotechniki i Melioracji 

Sq zdrowi, ale„. 

* „ * 
I. l\f. NOWOTKI 25. - Jeżeli 

nie otrzymał Pim odpowiedzi z Cen.o 
tralnego Urzędu Szkolenia Zawodo­
wego, radz.imy zwrócić się do Okrę­
gowej Dyrekcji - ul. PiotrKowska 
nr 125, gdzie poinformują Pana. Jo­
kałdnie w inteTesują.ce.i go spta:'1ie. 

Nosiciele zarazków duru 
mui;1q się wylecnć p1 zed pr zy;ec1em procy 

Wedlu~ nstałirn':;o z1rz~dzenia 1ini- kh•!ńw proclukcyjn_ eh, wyrabiajQ<?Jcb 
sterstwa Zdrowia, nie wolno przyjmować art."l'mly żywnoor1owe, jak rówmez 
do pracy tzw. nosicieli z:trazków rlnru s1k<lł, ittternatów, :i:łabków i:d. 
hrzusznł!go. Kogn tutaj należy mi(•Ć na Osohy, pra(l;nące rozpocząć pracę w 
lll)'::li '! tyd1 in:'tytm:jach, mmzą uprzerlnio pocl-

Otóż. !ą to ludzie, kt••rzy nie mają dać eit> harlaniu lekar~kif'mu w doz„rze 
żadnych nnjaw1)w chorohowyrh, a mi· •:•.ni•arnym, gilzie otrzymują odpowied­
mo Io roznoszą zarazki duru, ezę„to o nil' za;wiatk~eme. U kogo natnmiaM 
tym nic wiedząc. Z te~o też powodu są ·'I" ienlzi się istnienie zarnków duru 
ni<'hrzi>i~crnr 1lla otoncni>t. I hrzu~znc~o, ten hf'hie mód h~ć przy· 
Zar,~dleme o 11i1>fłrzyjmowm1iu tych jęty <lo pracy tlopiero po k.mr>plrraym 

Ghóh do pi-acy dutyczy szcz<';;ólnie za- wylecun:u. lk~) 

Kto to jest? 

„ 
z 

iry~acyjny w kołchozie „Gwiazda Polarna" (obwód 
Taszkiencki) 

Występy zespołu murzyńskiego w Lo­
dzi odbędQ się w dniach 19 i 20 hm. 

Codzienna noroelka „Expressu" A. Robert -
Miłośnicy przyr.odY 

Spotkał ich właśnie w tej chwili, kie­
dy opuściwszy jego łąkę, szli w kierun­
ku drogi, gdzie czekało na nich auto. 

Towarzystwo składało się z ojca, mat­
ki, wuja, .ciotki, 8-letniego Karolka i 4-
letniej Tereski. Ładunek zgoła nie lek­
ki dla małego samochodu. 

- Dzień. dobry! - rzekł chłop. - Ma­
ła niedzielna wycieczka? 

Jak widzicie! - odparł sucho oj-
ciec. 

Ta łączka to nlezłe miejsce na od­
poczynek, nieprawdaż? 

- Ujdzie! - skonstatowała matka. 
- Widziałem już znacznie gorsze! 

mrukr~ął wuj. 
- 'fylko z boku rosme tu za dużo 

krzaków jeżynowych - jęknęła ciotka. 
- To istny skandal, co przez nie prze­
cierpi:lły moje nylony! 

- Jest mi niezmiernie przykro - od­
parł chłop. - Będę musiał wyciąć je„. 
Tylko że wtedy nie będzie tu już więcej 
jagód: a pań.stwo lubicie je zbierać. 

- Czy ta łąka należy może do was? -
zorientował się w sytuacji ojciec. 
Chłop skinął głową. 
Matka, w przewidywaniu tego, co mo­

że wkr-Otce nastąpić, przeszła sama do 
kontrofensywy. 

- Tylko nie próbujcie wmówić w nas, 
że nie wolno nam było zatrzymać się 
tutai„. To było dobre kiedyś, ale nie 

dzisiaj! Dziś nie istnieje już tak zwany 
„wstęp wzbroniony", lub coś w tym 
guście. 
Chłop uśmiechnął się zgodnie. 
- Nie ma żadnego powodu do irytacji! 

Ostatecznie nic na tym nie stracę, że 
państwo odpoczęliście sobie w cieniu 
moich drzew i podjedliście sobie trochę. 
Tylko bardzo bym prosił, ażeby zechcia­
ła pani zwrócić dzieciom uwagę, że nie 
powinny niszczyć ogrodzenia.„ 

- Co one robią? Jak powiadacie? Że 
one niszczą ogrodzenie? Ach, to niesły­

chana przesada! - oburzyła się matka. 
- Zwykła szykana! - mruknął wuj. 
- Czy to nie jest barbarzyństwo prze 

szkadzać dziateczkom w ich niewinnych 
igraszkach? - wtrąciła się lirycznie 
ciotka, niemniej ojciec zawołał do swo­
ich pociech: 

- Karolku i Teresko! Nie niszczcie 
ogrodzenia! On nie życzy sobie tego! 

- Co za „on"? - zapytał Karolek, a 
Tereska wyciągnęła w kierunku właści­
ciela łączki język. 

Paskudnik!.„ 
- Nie macie serca, skoro szykanujecie 

te niewinne stworzenia! jęknęła 
ciotka. 

Tereska, pokrzepiona na duchu tym 
powiedzeniem, znów pokazała chłopu 
język. 

- Brzydal!„. 

- Chłop obrzucił towarzystwo kryty­
cznym wzrokiem i zapytał: 

- Czy właściwie musicie pozrywać 
wszystkie rosnące tutaj kwiaty? 

- A o co wam chodzi? - zaprotesto­
wała matka. 

- Każdemu wolno zbierać kwiaty 
wszędzie, gdzie zechce - dodał OJC1ec. 
- Takie kwiaty należą do wszystkich. 
Tak jak powietrze. Każdy je może brać 
skąd chce, nieprawdaż? 
Chłop westchnął. 
- Obiad jedliście pewnie państwo 

tam? - pozakał na zupełnie wydeptane, 
podobne do boiska sportowego, miejsce. 

- Owszem? - przyznał ojciec. -
Więc i cóż z tego? 

- Pozostawiiiście tam całe mnóstwo 
papieru! - odpm~j.edział grzecznie chłop. 

- W papier zawinięte były nasze ka­
napki i owoce.„ No i ci::isto... Teraz nie 
jest on nam już potrzebny! - oświad­

czyła ciotka. 
- Nie potrzebujecie więcej tego pa­

pieru? A kto go stąd sprzątnie? 
- 'I'o już chyba nie należy do nas. 
- Zdaje się, że zostawiliście tutaj coś 

dzo niewiele, że nie warto zwracać ich 
do sklepu. Niech sobie lepiej tutaj po­
zostaną.„ 

- Nie będziemy 1akimi rupieciami za­
pełniać samochodu! - dodała ciotka. 

- Po co zresztą te. wszystkie pogadu­
szki? - przt:rwa~a matka - Straciliśmy 
niepotrzebnie tyle czasu. Chodźmy ju'i:! 
Ale gdzie jest Karolek i Tereska? 

Towarzystwo rozbiegło się w poszuki­
waniu za dziećmi wśród pobliskich krza­
ków. Dziatki odnalazły się wreszcie 
i całe towarzystwo pomaszerowało w stro 
nę auta. 

- Więc państwo jednak nie sprzątną 
po sobie i pozostawią mi na p;imiątkę to 
całe śmietnisko? - zapytał chłop. 

- Też pretensje! Co wy sobie wyobra 
żacie? l\lly mamy sprzątać? Ha! - krzyk 
nęli z oburzeniem ojciec, matka, ciotka i 
wuj, a Tereska po raz trzeci wyciągnęla 
język. I 

Wreszcie stanęli przy samochodzie. Na­
gle Karolek, dotykając ręką koła, za­
uważył: 

O, patrzcie! Kioś wypuścił powie-
ze swoich rzeczy? trze! 

- Ach, bagatela!... Dwa rozbite tale- A i z innych również ... Ze wszyst-
rze! - wyjaśniła matka. To jest kich czterech opon! - wrzasnął wuj, 
sprawka Karolka. Mówiliśmy mu, żeby - Co to ma wszystko znaczyć! - ryk­
nie używał talerzy zamiast dysku, ale nął ojciec, a chłop naprawiając ogrodze-
gadaj tu z takim uparciuchem!! nie, powiedział flegmatycznie: 

- Tak, tak, dzieci bywają uparte! Ale - Każdy może brać powietrze skąd] 
może przydadzą wam się jeszcze wasze chce!.„ Ono należy do wszystkich„„ Jak 
porzucone tutaj flaszki? te dzike kwiaty„. Nieprawda, proszę sza­

- Nie, nie! - potrząsnął głową wuj. nownych państwa? 
- Dziś za próżne butelki płacą tak bar- (Tłum M.l 
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WACEK: -- Okropność! Radź, jak, zdo­
być choć trochę ciszy ... 

WICEK: - Wytrzepiemy babie bam­
betle i będzie już spokój! 

WICEK: - Pani Bimbalska! Po co ma 
się pani tak fatygować.„ 

WACEW: - Wytrzepiemy pani dywa­
niki i wszelkie przyległości! 

WACEK: Jak pragnę zdrowia! Gru-
źlicy od kurzu dostanę ... 

WICEK: - Tylko nie narzekaj! Jeszcze 
trochę i skończymy! 

WACEK: - Co, znów porządki? 
WICEK: -· Rano wytrzepaliśmy! 
BIMBALSKA: - To na złość T•·ąbal-

skiej! Niech nie śpi, złośnica! 

Sprowadzamy tłuszcz na mydło Wzrasta ofiarność 

t • t tl na odbudowę Warszawy a Yslilce On Uszczu Słuchacze Państwowego Technicum 
· Włókienniczego. w Lodzi na swym ze­

braniu ogólnym postanowili przepraco­
wać na terenie Lodzi jeden dzień, prze-

MJ•Że tak, a może me ... spływa bezużytecznie do ścieków .kanalizacyinychl :::\~~jąc zarobek na odbudowę War-
Uchwałę swą w czyn wprowadzą w 

T b t r L d • , Id • I • kl ' • • dniu 17 bm„ prawdopodobnie na tere-rze a u worzyc w o ZI spo Zie n1.ę, ora za 1m1e nie ulicy Abramowskiego, którą władze 
miejskie dostosowują do potrzeb miesz-

Z Koreą kla11a - więc może, 

może Formoza coś pomoże. 
l\loże pomoże, lecz być może, 
że może tak, lub jeszcze gorzej„ . 

S! ę eksnloałacją cennego surowca ze stołówek kańców. • •• 

Czek 

Obywatel ze skrzynką 
Rzec-ze mi mój personalny: - Oby 

watelu, najdalej za dwa dni przynieś 
cie cztery zdjęcia do legitymacji. 
Jeśli tego nie zrobicie, wartownik 
może was nie wpuścić do pracy„. 

Do wyrobu mydła, proszku 
do prania itp. używa się tłu­
szczu roślinnego lub zwierzę 
cego. Tłuszcz ten w poważ­
nych ilościach sprowadzamy 
z zagranicy. Tymczasem ten 
sam cenny surowiec, za który 
płacimy dewizami, spływa u 
nas bezużytecznie do ścieków 
kanalizacyjnych. 

stkie zakłady zbiorowego żywie- A przecież wydobycie tłuszczu 
nia, nie licząc masarń, zbierały ze szlamu to również mało skarn 
szlam tłuszczowy, można by po- plikowany zabieg. Potrzeba tylko 
kryć zapotrzebowanie Łodzi z te soli technicznej oraz rafinowania 
go jednego źródła w jednej pią- za pomocą kwasu siarkowego, aby 
tej! otrzymać tak bardzo potrzebny 

Jak ta sprawa wygląda w pra- do wyrobu mydła tłuszcz. 

Do przewodniczQcego Rady Narodo­
wej w Lodzi, ob. Mariana Minora, zgło­
siła się delegacja koła sportowego przy 
PSS w osobach - ob. ob. M. Feliński, 
J. Naporski, K. Kołecki i M. Panfil, wrę 
czając mu na od'budowę stolicy 243.230 
złotych. 
Sumę tę uzyskano z imprezy sporto­

wej, urządzonej specjalnie na zasileni' 
SFOS. 

Kto zapomniał 

o zamkach 
do teczek? 

Cóż było robići Trzeba szukać fo­
tografa, który szybko zrobi cztery 
zdjęcia. I znalazłem. Stał sobie na 
Piotrkowskiej między Stalina i Wi· 
gury taki ,,pan ze skrzynką. i prze­
ścieradłem". Powiadam więc do nie­
go: - ,,Proszę mi zrobić cztery zdję­
cia". 

Gdyby go wykorzystać -
moglibyśmy w poważnym 

stopniu uniezależnić się od 
dostaw zagranicznych, uży­

wając dewiz na sprowadze­
nie innych surowców i arty­
kułów, których rzeczywiście 

ktyce'? Nie można powiedzieć, W tym stanie rze~zy koniecz­
aby nic u nas nie robiono dotąd nym wydaje się utworzenie w Ło 
w tym kierunku. Do zbierania dzi specjalnej spółdzielni pracy, 
szlamu służą tzw. odtłuszczacze. która zajmowała by się eksploa­
Są to bardzo proste w konstrukcji tacją szlamu tłuszczowego in­
urządzenia, składające się z dołka stalując we wszyskich zakładach 
i dwóch sit. Koszt takiego urzą- zbiorowego żywienia, masarniach 
dzenia wraz z zainstalowaniem itp. odtłuszczacze w celu zbiera-
wynosi około 6-7 tysięcy zł. nia szlamu. Nasz czytelnik ob. J. P. zapytuje, czy 

W poszczególnych stołówkach Korzyść z tego będzie podwój nie wyrabi.a się u nas za~?'~ do t~cze~. 
znajdują się odtłuszczacze, ale ko na: duże ilości tłuszczu wykorzy B? chodził. po całym rm~scie~ zwiedził 

Po skończonej ceremonii otrzymujr; 
karteczkę. Czytam: 

nam brak. 
Sprawa jest bardzo ważna, 

toteż niewątpilwie zainteresnją 

się nią odpowiednie instytucje. 

" t · d d · "kt · t d d k „ dł wiele sklepow a zamka mgclzie me do rzysc z ~go za na!_ g yz m me s amy o ~ro ~t CJl my a, a ~oz~ stał. 

zgłasza się po, odb1or szl~m~ tłu- tym zapob1egmemy ot~uszczemu l Wydaje się to niemożliwe, 8 jednak ... 
sz~zowego, ktory wywozi się za \ t?"rn s~mym zap:ychamu rur kana Czyżby nasz przemysł miejscowy (a 

,.Próbne 'Zdjęcia prosimy obej- We wszystkich zakładach ga-
, rzeć ju~. poj~t~ze w f-mi~ „Fo~o- stronomicznych i masarniach, po 
E~sp~es ' Łodz, ~arutow1cza. :i~ umyciu naczyń kuchennych i 
Filmowka to miłe wspomnienie . . . . .. 
twojego życia. Spiesz odebrać ją sprzętu, pozostaJą w1elk1e il?sc1 

miasto, lub po prostu wylewa do hzacyJnych, ktore często trzeba I może handel uspołeczniony) zapomniał, 
ścieków. czyścić. (s) że zamek u teczki może się popsuć? (jll 

Znacznie lepi ei niż w zeszłym roku 
gdyż zdjęcia przechowuje się tyl- tzw. szlamu tuszczowego, zawiera 
ko 1 miesiąc". I jącego przeciętnie od 35 do 60 pro 

- Aha, mam się zgłosić do „Eks- cent tłuszczu. O tym jak wielkie 
presu" na Narutowicza1 - zapytuję są te ilości mogą świadczyć nastę 
fotografa. pujące dane. Stołówka PSS w Ło 
.- Nie, nie. Proszę Iść na _!ll'aruto- dzi Nr 20 wyrzuca na śmietnik 

wi~za 3. Do sklepu zegarmistrzow około 600 kg. szlamu miesięcznie, 

Na wyższe uczelnie 
sk~i~ł~ł~m. że zakpił sobie ze mnie. Go~poda . Ludow:i PDT .- oko!o 
Miał jednak minę najpoważniejszą w tysiąc kdogramow w ciągu m1e 
świecie. siąca itd. . 

Nazajutrz zjawiłem się u zegar- Obliczono, że w samej Łodzi z 

zapisała się licznie młodzież robotnicza i chłopska 
Akademicy pomagają w budowie swoich domów 

mistrza. Mimo obietnic fotografa, zakładów zbiorowego żywienia Na wyższych uczelniach łódzkich rozpoczęły się egzantlny 
zdjęć nie był~ ani tego, ani w na- PSS, ŁZG i PDT można by otrzy ustne kandydatów na pierwsze lata studiów uniwersyteckich. 
stępne dwa dm. • · · · k ł 30 t · 

Po co więc było bujać, obywatelu ~ac rn1e~1ęczme o o o ys1ęc~ We wszystkich uczelniach no-1 Wśród kandydujących do stu-
ze skrzynką i prześcieradłem? A w k1logram~w szl~mu tłu_szczowego. towany jest większy aniżeli w la- diów na Wyższej Szkole Pedago­
ogóle dlaczego odsyła pan ludzi do A 30 tysięcy kilogramow szlamu, tach poprzednich napływ kandy- gicznej znajduje się 76 procent 
rzeźnika. po zapałki?„.. to prawie tyle tysięcy kilogra datów pochodzenia robotniczego i mł·odych robotników i chłopów. 

Czytelnik mów mydła i proszku do prania, chłopskieg-0. W roku bieżącym 56 Znacznie wzrósł również w porów 
(nazwisko i adres znane redakcji). to olbrzymie oszczędności na de- procent kandydujących na wyższe naniu z latarni ubiegłymi odsetek 

wizach. uczelnie w Łodzi stanowi młodzież młodzieży zrzeszonej w ZMP, 
łlA •• M f;r: .1 ~· Miesięczne zapatrzenie Łodzi w robotnicza i chłopska, co w porów- przekraczając 70 procent ogółu 
~tr,Y/ \ · :i„. mydło i proszek do prania wyno naniu z rokiem ubiegłym mna.cza kandydatów. a ~t . ~~ .

1 

si około 100 ton, czyli gdyby wszy wzrost o 16 procent. Tegoroczne egzaminy wstępne 
----------------------------- wykazują gruntowne !Przygotowa-

Jedna z pań opowiada w towarzy1 20 tysięcy siewników w akcji nie młodzieży zarówno w zakresie 
stwie: / przedmiotów specjalnych, jak i 0 -

żenie.wJ:~:ź~:: :b~:c;,io:: ~~:!:· Jes·1enna kampan·1a gólnych. 
wyraźnie jakieś kroki na schodach Wzrost poziomu przyg«>towania 
i chrobotanie klucza w zamku. Od '.I naukowego kandydatów zawdzię 
kręcam kontakt i co widzę? Dwie ma pomyślny przebieg na terenie WOJ"· łódzkiego czać należy przede wszystkim ,kur 
nogi wystające spod łóżka! / som przedegzaminacyjnym, orga.· 

- To był złoczyńca.? - pytają Jesienna k.ampania siewna i ły ostatnio do ws.półzawodnic- nizowanym w okresie wakacji let 
wszyscy w wielkim napięciu. związane z mą pr.Ke w polu na twa pracy. nich przez zarząd okręgowy ZMP. 

- Nie, to był mój mąż, który usły całym obszarze wof łódzkiego K d · 
szał szmery wcześniej niż ja„. M. inn. w powiecie kutnow- urs .prze egzaminacyjny ukoń-

* • * mają pomyślny przebieg. k' czyło z wyru'kiem dodatnim ponad ·w p - t h G d s 1111 we współzawodnictwie bie 
Antoś l\'Ia.icherek skazany na ka- an::> wowyc ospo ar- rze udział lO gospodarstw ze- 1000 absolwentów szkół średnich. 

rę śmierci 7,a napady bandyckie. Do stwach Rolnych, spółdzielniach ł h k • * * * 

względu na zbliżający się nowy 
rok akademicki, prace przy budo­
wie dornu mają być zakończone 

już w październiku br. 

Przy różnych robotach na budo­
wie, zatrudnionych jest stale po­
nad 200 studentów. Młodzież łódz­
ka przystąpiła również do prac 
przy niedawno rozpoczętej budo­
wie VIII Dornu Akademickiego. · 

Wczasy wagonowe 
cieszą się powodzeniem 

wśród kolejarzy łódzkich 
Pięciuset pracowników kolejowych z 

terenu DOKP w Lodzi skorzystało do-
tychczas wraz ze swoimi rodzinami z 
tzw. wczasów wagonowych. 
Przebywający na tego rodzaju wcza­

sach kolejarze zamieszkują w miejsco­
wościach letniskowych nadmorskich i 

podgórsluch w wagonach, przystosowa-
d k · h · hł k" h spo owyc , torych członkowie celi jego, na godzinę przed eg-Lek - pro u cyJnyc l c ops lC go-

cją przychodzi duchowny i mówi: spodarstwach indywidualnych zobowiązali się zakończyć siew 
- Synu mój, przychodzę do cie- powierzchnia dokonanych zasie żyta do 20 bm„ natomiast sie­

bie jako zastępca Pana Boga, a.by '''ÓW zwiększa się szybko z każ- wy pszenicy ozimej do 25 bm. 

S d • nych do potrzeb wczasowiczów, mając 
tu enci wyższych uczelni łódz- . . . 

cię pokrzepić na duchu i przygoto dym dniem. 
wać do ostatniej podróży„. Szeroko stosowany J. est siew 

A Majcherek powiada: · 
- Czy to warto w ogóle wysyłać maszynowy przy pomocy 20 tys. 

zastępcę, kiedy za godzinę będę roz o;iewników rzędowych. Spół­
mawia.ł z samym szefem? dzielnie produkcyjne przystąpi-

Spośród współzawodniczących 
snółdzielni na czoło wysunęły 
sie Konary i Grochów oraz naj­
młodsze gospodan:twa zespoło­
we - i\fora wce i śleszyn. 

kich oraz kandydaci na wyższe zapewruone całkowite utrzymame. 
uczelnie zgłaszają ochotniczy u- Pracownicy kolejowi i ich dziec.i do 
dział w pracach przy budowie naj I lat 18 korzystają z tych wczasów hez­
większego w Łodzi VII Domu A- płatnie. 

kademickiego. Ze względu na dostępność, wczas~ 

W domu tym znajdzie pomiesz- wagonowe są ogromnie poIJ.ularne :wirótl 
czenie iP<)nad 800 studentów. z~ kolejarzy łódzkich. 
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(3) 

z 
da dziecku nazwisko ojca. 

Dziecko nosi więc. nazwisko ojc.a, 
c ile jest on męźem matki. albo gdy 
uznał dziecko, a w wypadku ustale­
nia ojcostwa przed sądem, gdy mat­
ka lub dziecko zażądali nadania naz 
wiska. 

• Cl 
Jeżeli matka dziecka, którego oj­

ciec jest nieznany, wychodzi za mąż, 
to małżonkowie mogą przez odpo­
wiednie oświadczenia, złoźone przed 
urzędnikiem stanu cywilnego, nadać 
dziecku naz~isko męża matki. 

Mgr. K. 
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Władysław Broniewski 
poeta rewolucji 

Byl zawsze poelq rewolucji, poef4 
proletariatu. Jego wspaniale wiersze 
brzmiały kiedyś, w ogniu walk klaso-
1CIJCh. jak werbel, wzywający do ataku. 
Dziś, ki-edy ~śeilo się to, o co walczył 
Władysław Broniewski, stal się on z ko­
lei sztandarowym poetą Polski Ludowej: 
piewcą jęj socjalistycznych ideałów, jej 
twórczej pracy. 

Niedawno, w zu:iązku z przyzmutiem 
mu Nagrody Państwowej I stopnia, po­
wittdzial o nim wiceminister Solcorski: 

Nowy Kodeks Rodzinny zniósł ki) zawiesi władzę rodzicielską. 
~statecznie jyv'szełkie ograniczenia Gdy rod::ice zaniedbują swe oho­
prawne w stosunku do dzieci urodzo wiązki, lub nadużywają władzy ro­
nych poza mał:':eństwem. Przestalo <izicielskiej ze szkodą dziecka, w1a­
w ogóle istnieć znane dotychczaso- dza opiekuńcza pozbawi oboje lub 
wemu prawu określenie „dzieci po- jedno z nich władzy rodzicielskiej. 
zamałżeńskich". Gdy Kodeks Ro- W ;wypadku, gdy żadnemu z ro­
dzinny mówi o stosunkach między dziców nie służy władza rodziciei­
rodzicami a dziećmi, ma na myśli ska, nad dzieckiem ustanawia się ~ 
wszystkie dzieci i wszystkich rodzi piekę. Władza opiekuńcza może ro­
ców, gdyż obecnie wszystkie dzieci dzicom pozbawionym władzy rodzi­
mają równe prawa, niezależnie od cielskiej zabronić osobistego styka­

O wrażeniach z Kongresu 

„Czymże jest :iyeie j. twórczość Wła­
dysława Broniewskiego, obchodzącego 
w tym roku 25-lecie swojej działalności 
literackiej, jak nie nieustanną walhą 
z podlości'b wyzyskiem kapitalizmu i ro­
dzimym faszyzmem, jak nie twórczym, 
entuzjastycznym wkładem w budownic­
two naszego kraju. Jego natchnione 
,,Słowo o Stalinie" stało się dziś własno­
ścią całego narodu, swlo się wyra;:;em 

• • 
tego czy ich rodzice są małźeń- nia się z dzieckiem. 
stwem. Koszty utrzymania i wychowania 

ze e ow1a ą 
Pieczę nad osobą i majątkiem dziecka ponoszą oboje rodzice. Oso Jedność młodzieży świata W 

C:lziecka spra~ują rodzice. Obowiąz !:>ista praca jednego z rodziców 
kie.ro rodziców jest dbać o należyty (najczęściej matki) przy wychowa­
rozwój fizyczny i duchowy dziecka, niu dziecka stanowi wykonanie obo 
utrzymywać je i wychowywać tak, wiązku utrzymania dziecka w części 
aby było należycie przygotowane lub całości. zależnie od warunków 

walce o pokój i demokrację i miarą jego uczuć w stosunku do ge­
nialnego przyu;ódcy obozu poJ.:oju i so­
cjalizmu." 

] ubileusz 25-leci.a pracy literacki ej 
wielkiego poety obchodzić będzie uro­
czyście cała Polska. 

do pracy dla dobr-a społeczeństwr,i, w jakich się to odbywa. 
stosownie do s·wych uzdolnień. I w tym wypadku ustawodawca 
Prawo i obowiązek rodziców kiero podkreśla, że praca kobiety przy 

Dopiero w tym tygodniu wrócili do 
ł.o<lzi nasi delegRci na II Kongres Mię­
rlzynarodowe~o Zrzeszenia Stn<lentów w 
Pradze C:ieskil'j. Do tej pory odwiedzili 
oni szereg środowisk studenckich i olJO­
zów letnich, gdzie opowiadali o swoich 
wrażeniach z Kongresu. 

Naj>ilnicjsze w1:ażeuie, jakie wynieśli 
nn;i przedstawiciele z J{ongresu - to 
1vspaniała i niezłouuia jedność mł(){faie­
Y.y cał1•go liwiata w walce o trwały po­
kój. 2001) delegatów i ohserwatorów, re­
prezentujących 5,6 miliona studentów 
~rzeszonycb w organizacjach akaClemic­
kich 71 krajów, manifestowało J>rzeciw 
hrutalnej agresji amerykeit.skich impe­
l'lali·,tów na Korei. 

Protektorat nad ogólnokrajowym ob­
chodem 25-leci.a pracy literackiej Bro-
11iewskiego objął Premier Józef CyrQJI.• 
kieuicz. Obchód ten trwać będ:ie od 
20 do 30 bm. Odbędzie si,ę on staraniem 
Ztciq::;ku Literatów Polskich. 

wania dzieckiem, reprezentowania dziecku, może być tyle warta, CQ 

go i zarządzania jego majątkiem na- pieniądze, które d starcza ojciec. 
zywa się władzą rodzicielską. Wła- Obowiązek rodziców utrzymywania 
dza rodzicielska winnt. być wykony dziecka trwa do czasu.. kiedy dziec 
wana tak, jak tego wymaga dobro ko będzie się mogło utrzymać samo 
dziecka i interes społeczeństwa. dzielnie. Dziecko, które już zarabia, 

Jako delegaci Łodzi do Pragi wyola­
ni zostali kol. kol.: Janu~z Rachocki, 
Marian Dolata, Zygmunt Papierz -
wszyscy z Ul,, Krystyna Bieńkowok.'I -
WSM, Irena Y uhiak --'- WSP i Jerzy 
Bielak - Sl!'. 

W manifestacji wzięh równic:i: udział Progmm obchodu przewiduie w sto-

Dziecko pozostaje pod władzą ro- powinno w razie potrzeby dawać 
dzicielską obojga rodziców aż do też na utrzymanie rodziny, jeżeli 
peh10letności. Jeżeli jedno z rodzi- mieszka u rodziców. 

stmlcnri ze Sta~ów Zjedn~cz~nyc!•• kt~- , licy - akademię w Państwowy~ Teatrze 
rzy w ten sposob pokazali, ze me soh- Polskim, wieczór autorski w sali Fillvir· 
daryzują się z poczynaniami Trumana , manii Państwowej oraz 100 wieczorów 
i jego popleczników. I literockich, poświęconych twórczości 

Bezskuteczne próby rozbicia jedności I poe1.y. Niewleinie od tego 100 podob­
Kou~es11 i rzucama oszczerstw na Zwią nych 1t'ieczorów literacltich ur:;ąt!zonych 
iel· Ra.dziecki i kraje demokracji ludo- będzie w całym kraju. W wieczorach 
wej, podejmowane przez niektórych tych wezmą udział członkowie Związhu 
członków delegacji angielskiej, szkockiej Literatów Polskich. 

z, ł ców zmarło, jeżeli nie ma pełnej Dziecko nosi nazwisko ojca, a je 
zdolności do czynności prawnych żeli nie wiadomo kto jest ojcem, no 
(np. ubezwłasnowolnienie z powodu si nazwisko matki. Jeżeli oboje ro­
choroby umysłowej) albo jeżeli jest dzice nie są znani (np.· dziecko zo- otrzyma woj. łódzkie 
nieznane ( ojcowstwo nie zostało u- st-:ło 

1 
znalezione) ~azv:is1co nad~je Plan 6-letni przewiduje duży roz­

stalom~) - władza rodzicielska słu- dz1ecltu władza opiekuncza, ktora I wój pszczel.aa:stwa. w związku z tym 
ży drugiemu z rodziców. orzeka też jakie dane mają być wpi Państwo u<lzie1i wydatnej pomocy 

i dui1skiej, spotkały się z należ}tą oi!- Uczci go również Polskie Radio, pro­
prawą w przemówieniu przedstawiciela . pagując twórczość poety oraz Film Pol­
mlodzieży radzieckiej, Szeljapina j in- \ski, który poświęci jubilatowi część 
nych. (le) swojej kroniki filmowej. 

Gdy rodzice lub jedno z nich sane w akcie urodzerila w robry- ho<lowoom pszczół. 
chwilowo nie mogą. sprawować wła kach o ojcu i matce. Jeżeli ojcostwo Rc>zpr<Y~a~~<>. już po zn.iżo~ych 
dzy rodzicielskiej (choroba, wyjazd zostaje ustalone wyrokiem sądu, na ~en~h du.ze 1l~sci sprzętu, przewidUr­
itp.) władza opiekuńcza (sa_.d ""Odz wniosek matki lub dziecka = .l n ~ Je s~ę pozyczJn dl~ pszczelarzy or_az 

Przygotowania do spisu 
___ ,,_ __________ ,,,._-__ 1 ----------~·~"".,.. 1.,1 a spec3alne szkolenie rzecz.oznawcow 

chorób pszc-zelich. z'ał m·asta na o wo y 

- Wybrałam cię z wielu innych. bo 1.1· 
ważałam, że jesteś ZlJ.pełnie nowoczesnym 
mężczyzną, a nie ckliwym romantykiem, 
jakich nie znoszę. Jeśli chcesz ażebym nie 
anulowała naszej umowy i żebym przez 
te trzy miesiące, to jest aż do moj~<ro po­
nownego wyjazdu była twoją kocb-anką, 
nie wypytuj mnie nigdy o nic i o nikogo. 

Przytuliła się do niego i dokończyła 
gorącym nagle szeptem: 

- I teraz te-ż nie dręcz mnie więcej py 
taniami, ale weź mocno w ramiona i po­
całuj ... 

... W pewnej chwili spojrzała na zegarek 
i szepnęła: 

- Będę już musiała wr6cić do domu! 
- Nie możesz zoc;.tać do samego rana? 
- Nie chq! Na podobne spotkanie jak 

dzisiejsze lubię przyjść o wieczornym 
zmierzchu, a wracać o nocnym zmroku. 
W 1porannym świetle - po takich piesz­
czotach, jak te - nieefektownie wygląda 
zmęczona twarz i podbite oczy. Wycho­
dzę więc i proszę cię, nie zatrzymuj mnie! 

- Pozwolisz, że cię o<lprowadz"? 

W puszczy Nieoołomickiej powsta­
nie stacja selekcy,J"l.a hodowli pszezół, 
która będzie mia.la za zadanie wyho­
dowanie wysoko wartościowej rasy 
krajowej. 

s denc· • młodzież ZMP-owska 
ko • IS zami s iso. ymi W bieżącym roku powstanie jesz­

cze 25 tys.. uli, które zostaną rozpro 
wadzone na. terenie całegc> kraju po 
niskich cenach. Na poparc:e roz.woj11 
h<>dowli pszezół w wc>jewództwie łóJz 
kim przeznaczono w tym r0<ku sumę 
1.250 tys. z.ł. (1) 

Prace przygotowawcze do spisu 
~owsze<:hnego, który odbędzie się 

na terenie całego kraju w ®iu 3 
grudnia, są w pełnym toku. Po po 
wołaniu komisarzy spisowych dla 

do 400 mieszkańców. Będziemy ich 
mieli w Łodzi około dwóch tysię::y 

pięćset. łO do 20 obwodów tworzyć 
będzie \-ejony spisowe, których prze 
widziane jest na terenie miasta 130. 

• " Łodzi i województwa, w ostatnich 

e ze-a· ~ 
wystaw ią bezpłat ie 

„lgraszłki z diable " 

- Wszystkie rejony znajdujące 
dniach W)i'znaczono takiie kom.isa- się w granicach jednego komisaria 
rzy dla poszczególnych dzielnic mia tu połączy się w tzw. terEnowe od 
sta. cinki spisowe. Instruktorami odcin 

W śródmieściu został nim Jan Jar ków jak i komisarzami rejonów i 
czyńsld, na terenie DRN Łódź-Pohl obwodów zostaną studenci wyż­
dnie - Janina Lindnerowa, na te- szych uczelni oraz młodzież zorgani 
renie Łódź-Północ - Marian Szu- zowana w ZMP. 

W dniach 16 i 17 wrześni• br. o go­
dzinie 18 w Tsatrze Świetlicowym ORZZ 
przy ul. Traugutta 18 wystawi się sztu­
k pt. „lgraszki z dicllłem" J. Dv<ly. 
Udz.tał bierze zespół teatralny Zw. Zaw. 
Kolejarzy w Karsznicach. Ws:.,ęp bez­
płatny. 

qert. Szczegółowy podział mia;;ta jest 

88) 

- Nie! - powiedziała szybko. - Dz.i.ę 
kuję ci! Musisz przyzwyczaić się do moje­
go stylu. Tak, jak przychodzę sama, lu­
bię potem s~ma odchodzić ... 

- Ale pr?i>cież w tei chwili jest jeszcu 
noc, nie możesz. wracać sama! 

- Na tym właśnie polega _urok tej 
chwili ... Idąc samotnie ;pustymi, c1emnyn11 
ulicami chcę jeszcze - wspominając to. 
co w mi'1ioP-ych godzinach było na;mils.ze 
- dać im pięhe zakof.czenie. 

-0, Małgorzato, pozujesz wpra.v:dzie 
na ultranowoczesną kobietę, ale i ty nie je­
steś wolna od bakcyla romanfyzmu! 

Potrząsm~ła głową. 
- To jest raczej ekscentryczność mój 

droi;i, niż romantY7m! 
Włożyła na siebie sw6j podobny do ha 

bitu płaszcz, szybkim pocałunkiem musnę­
ła policzek W olbrzyckiego i wysunęła się 
z mieszkania. 
Młody, major, stojąc w oknie spoglądał 

na tę, ktora ,,przyszła o wieczornym zmie 
rzchu, a odeszła o nocnym zmroku". 

Panna Brink szła powoli, nie oglądając 

Najmniejszymi komórkami spiso-1 obecnie opracowywany. Z:lkończy 

wymi będą obwody, liczące od 251) się go do dnia 16 października rb. 

się za siebie. Sylwetka jej stawała się co­
raz bardziej niewyraźna, zacierała się, aż 
wreszcie rc:>Zph'rięła w mroku wielkomiej­
skiej nocy. 

ROZDZIAŁ III. 
VON DER DROSTE 

Dokąd wychodzisz? 
Pani Łucja jest jak gdyby zaskoczona 

tym pytaniem. Przyzwyczaila się, że od 
pani już fat mąż nie interesuje się podob­
nymi sprawami. 

Trochę nerwowym ruchem zapięła gu­
ziczek rękawiczki. Buchał od niej zapach 
perfum, jeszcze mocniejszy niż zazwyczaj 
a i usta miała bardziej ukarminowane niż 
zawsze. 

- Dokąd idę? Zaprosiła mme pam 
Niedźwie ka ... ach, prawda, ty nie znasz 
pani Niedźwieckiej ... To jest bardzo sym­
patyczna i baj{'cznie miła osoba ... WY1pi­
jemy razem kawkę no i poplotkujemy na 
tematy obchodzące tylko kobiety. W r6cę 
prawdopodobnie po kolacji... Do widze­
nia! 

Nie oglądając się, wyszła z pokoju i za 
raz potem zaskrzyp~ał pod jej nogami żwi 
rek, jalrim posypana b~'ła dróżka ogrodu. 

- Pozostanie zawsze taką, jaką była: 
niepoprawną! - pomyślał Stamiński i we 
stchnął zrezygnowany. 

Teraz, kiedy Anna wyszła za mąż, bar 
dz-0 pusty wydał mu się dom. Dziś w nie­
dzielę po .Południu uczucie osamotnienia 

dopadło go z tak wzmożoną mocą, Że aż 
uczuł w okolicach serca ucisk. 

Powoli wyszedł przed dom do ogr6d.ka. 
Był wyjątkowo piękny i ciepły wczes­

ne październikowy dzień. ZachOdizące skiń 
ce, rzucając skośne promienie na ogr6d, 
zmieniło włoskie topole w złoto - brunat­
ne fontanny. Więdnące liście ,kt6re może 
już wieczorem zerwie wiatr, święciły jesz 
cze jeden dzień wielkiej radości i migota-

1 ły triumfalnie, trzepocząc się na wietrze, 
jak złote, śpiewne blaszki. 

- T l\k jak trzydzieści cztery lata te­
mu.„ - przypomniało się Stamińskiemu, 
inne październikCYWe popołudnie, kiedy to 

1 

z płomieni gorejącej w słońcu leszczyny 
wyłąnił się, sadząc na karym koniu, naj­
droższy fantom: Halszka Księżoporska. 

- A wszystko mogło być inaczej -
Stamiński kiwa głową, przypominając so­
bie historię swojego życia. I wędruje alej 
ka.roi ogrodu ... 
Odkąd Anna Qpu.kiła dom, ogr6d jest 

jak gdyby smutniejszy i trochę zapuszczo 
ny. Czy może mniej dba teraz o mego 
mały, podświadomie zakochany w pięknej 
Annie ogrodnik? A może tak tylko wyda- 1 

je się Stamińskiemu, tęskniącemu za cór­
ką? A może po prostu sprawiła to jesień, 
kt6ra - choć wciąż jeszcze kwitną na ra­
batąch pyszne dalie i wspaniałe chryzan­
temy - zgasiła z.ieleń trawnik6w i za-1 
smuciła świat? 

Stamiński zatrzymuje się obok lipki. 

(D.c.n.) 
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NasżvJ:!!..zdaIJi.E!!!! Czystość to wysoka jakość oszczędność 

PD?.~~~~~~u~~~~!"! Mus· ·,my· pięknie unądrone i ca.łkGwicie wy-
kcńczone na dzień 1 Maja targowis 
ko przy ul. ZKlerskiej 6 nie jest wy 
lcorzystyw:me prze?: handel uslJ(>łe-

wzm 
, 

.W lkę 
~:.~::i·c7~11~;;:ho~~=r~m C~!~!~ o kul"' ur ę m 1· e 1· s c a 
sze sfl.:iisko z warzywami i owocami. .L 
Poczatek jest wi~c zrobiony. 1 

pracy! 
łia ei śł~~e~:~ł~~li50~~o:~:!i ż~~~e~~ Dlaczego aktyw związł&owy dopuści.I do osłabłe 

Miejski H~ndel Jletaliczny, którv p-0 

winien urucbemir na tym ta'!'gowi~ 
lm st()i<it:1> z :>.;~ykuł"mi S}Y.Y.b·wczy­
mi nru dru.'tie - z Wl'T{lłr,?.mi pn;e­
my;lowyoni dl11i wsi. Dzięki łemu 
targowl:;ko stahby się alrakcyjne 
dla tysiE"ey wieśni<>h'iw przvJeid-.i:a 
ją~ych na p-0hliski Batucki R:vnek. 

Prz:V<błby się ta.ro równie~i .iakiś 
punki ('tl7vwcey z n-•mi..r:i. kielbii.'>::,. 
bułkami itJJ. Chętnie kom·staltby z 
niego 'Zm:ówno kupujący na targo­
wisku jak i rvb<ltnicy z licznych w 
teJ ())rnllcy b1 ffowJi. 
Pustką zie.je na. targ:{!wisku ln·y­

ta szopa, którą PSS mogłaby dosho 
na.le wykorzyst.:i.ć jako pun!tt roz„ 
działu zjemniaków. 

Im prę-:lzej •:sz:,rstkie :r.a!nte1•aso­
wa.ne msty~ucje skarżące się na 

·brak foka.li s!depowyd1, z'\jmą s\HJ 

je stoiska. na. -.r-r;mv-;sku, tym lepiej 
dla !!t'Tf"'.·s· :1:M„„.tn;enia północnej 
dzieh1icy in.i<t:;tat {I) 

Zakłady .Jedwabnicza - Galan- Na zwróconą uwagę brygadzi-
teryjne im. Tadka EjzenR parnię- sta Palmo.wski rozkłada ręce. 

tam jeszcze z tych czasów kiedy _ Co ja tu poradzę! To oni 
były zwykłą „j€dwabną jed:vn- winni! - wskazuje ręką w kie­
ką" i nie posiadały ani pięknego runku robotników obsługujących 
parkanu oddzielającego fabrykę selfaktory. 

od ul. Kilińskiego, ani szeregu Nam jednak wydaje się, że 
innych urządzeń gospodarczych i przede wszystkim winien tu j€st 
socjalnych. wla.śnie brygadzista Palmowski. 

Stłoczone w ciasnych zabudo- On to bowiem wraz z majstrem 
waniach, · potrafily jednak w Majchrowskim i salowym Łucza­

kiem odpowiada za całoksztalt 
pierwszym okresie walki o kultu- ·· pracy powierzonej sobie partu 
rę miejsca pracy zająć przodują- na sali. Jeżeli robotnicy pracują 
ce miejsce wśród wszystkich in- źle to znaczy, że ani brygadzista, 
nych fabryk tego przemysłu. Tu- ani majster nie zadali sobie tru­
tejsza załoga zadokumentowała du, by ich należycie do porządnej 
wtedy raz jeszcze, że w najtrud- pracy przygotować. 

niejszych nawet W:łrtmkach moż Dużo można by powiedzieć 
na produkować i pracować do- rówmez o ogólnym wyglądzle 
brze, że mimo ciasnych pomiesz- silli. Cała podroga pokryta jest 
czeń można utrzymywać park ma od!h1dkami, które zwirnją gęsto 
szynowy i sale produkcyjne w z selfaktorów. Czy nie można by-
należytym porządku. łolJy przya?.jmn;eJ 'co pewien 

KAPUSTA OKRASZONA... DP.UTEM · czas zebrać te końce i włożyć do 
« · c 1· Od tego czasu mija niecai:e 5 specjalnych worków? 

Drogi „Expressie"! miesięcy. Ale mimo, iż krótki to 
Dlaczego np. tuż ohok na skrę-

Będr,~ pr;;;Ej?1·~~„m ':-i Kollr.-;kach. P<~: czas, wiele zmieniło się na nie- calni jest czysto? Czyżby dlatego, 
1tano1t·1łent :01esc obuu.l w rc.•taitrac;t k · z kł cl h · E · 
drrnrcowcj. :ćamiast „klubdrce;;o", faó· orz:ri::

1 
.• · v ~ ~ ac. IJ1'.. '.Jz.ena. że ob. \Vołoszczukowa, mąż za­

rego nie bylo, zaproponowano mi „fir- I Wszys.ki.c znak~ wskazuJą JUZ od ufania, której opiece podlega skrę 
mowy" za 230 złotych. Nie mfołem wy- t progu, ze po pierwszych sukce- cainic.. nie żałuje slów ani czy­
bąru, gdyż kiszki grały mi man:::a. Zu- I sach spoczęto tu na laurach, nów aby załogę przyzwyczaić do 
pę :;jadlrm z apetytem. Kapusui zaś, I spra·.vy czystości pozostawiając czystej i sumiennej pracy? 
którą podano do mięsa, była okra3zona„. ich własnemu losowi. 
drutem, tj. lum:alem drucianego :rmy- Podobne objawy zaniedbań i 
wa.ka. Pomijając szereg drobniejszych brak11 zainteresowania ze strony 

Powiedz, „Expressie", czy taka kapu- zaniedbań, usprawiedliwionych kierownictwa zakładów sprawą 
ata może pójść ludziom na zdrowie? częściowo trwającym w tej walki o kulturę mieJsca pracy, 

im. Tadka Ejzena podobnych śla leży sprawy czystości c:na:wiać 
dów nie można było odszukać. na n<>radach wyt-vvói-czy;::h, trzeba 
Mało tego, nie można bylo także pO\V:)lac lokalne komisje, które 
sprawy tPj postawić przed zakła- pilnowałyby porządku na salach 
dową komisją czystości, bowiem produkcyjnych, dbały o park ma­
jak dotąd komisja taka w fabry- szynowy itp. Pod tym względem 
ce tej nie istnieje. otwiera się szerokie pole do dzia 

Z ~ych uwag nasuwa się jeden łania dla nowozorganizowanych 
wniosek: trzeba. aby zagadnie- Rad Kobiecych. 
niem walki o kulturę miejsca pra Bo czystość 
cy żyła cała zalogoi, a przede kość produkcji 
wszystkim aktyw związkowy. Na I rowca. (wl 

Rośnie Teatr Narodowy 

to wysoka ja­
i oszczędność su-

w 

ll1nir,wa Teatru Narndowego w ł..odzi postępuje szybko na!)rzód. N;i 
Pl. Dąbrowskiego wyrcs!o już 1mtężne rusl'ltowanie. Jesw:i;e kilka ty­

godni temu odbywały się iu tylko rnlKlty ziemne. 

Wpra\\·dzie drut w kapU8ClC stanowi . • ·1 . . dk w~zy-tkich prawie fabryk Term, n (-) C~ytelnik z Wi.inio;o:i Góry. . chwili remontem, nie wolno po-1 mo.lL'a obserwować na terenie 

do ód rzeczowy, że garnki w kuchni ~X:ąc ~1 czeme."ll. nieporzą ·~ " "' . . · zop;sów przedłużony 
bufetu dworcowego są szorowane, war- t Jaki pan~)e w" przędzalru, na sah · Po pierwszym okresie masowe 
tD jednak byłohy v.·y~zorować nim, a po- I ~elfaktorow. go współzawodnictwa na tym od­
tem 7.myć dobrze 1łow~ winnemu! A Najważniejsze tu to cewki, a cinku, sprawa poszła na bok. Wy 
może„. d~ia tego zabrakło w Koluez- raczej marnotrawstwo tego cen- mmvnym wyrazem tego )est fakt, 
kach słonmy... nego dla na5 fabrykatu. Już kil- że bardzo r:?:adko, albo nawet 

WIDZIJ\-IY GIEWONT! ka kroków od progu n!e można we.ale •.. spr~wy walki o czys~ość 
• 1 • 1 '-~ d l się formalnie ruszyć o ile nie po3aw1a1ą s1ę na porządku dz1en-

- za,q się OMitorzy omu przy u . • . '. • d t · h 
K ·1· • k" '" 149 G · chce si„ deptac po 1mpre'1nci wa-

1 

n' m nara wy worczyc . r ms 1cgo hr ~. - ruz z mreszczq- 1 -. o . . . 
cej się tu piebrni spółdzielczej wysy-' nych cewkach, porozsypywanych .w kazdym bądz razie :" proto-
pujq przed ltomórkami, rlo htrirych nic 

1
1 po podłodze. koła.eh Rady Zakładowe) PZPJG 

mamy przejścia. Musimy uprawi.ać ti:'-
ternictll'o! Ciupag nie mamy, niestety,. s ekran 
chil'ili ::mrnłn:iem. Nie mamy te:i do3tę 

Szkoły Kotespr ndencv:ne 
urnożhwioiq zdob, cie wiedzy wszystkim chetn~m 

Dzieil 30 września rb. ustaliło Mi 
nister&two Oświaty jako ostatecz­
ny termin zapisów d::i Państwowych 
:.)góln::ikszta!cących Szkól Kore;;pon 
dcncyjnych. Szkoły te otvnerają 

szierol~le moż11wości zdobycia śred 
niE:go wykształcenia OSQbom, które 
ze wzglę<lu na charakter swej pra­
cy zawodowej, odległość od szkół, 
warunki domow.; itp. nie mogą nor 
malnie się uczyć. 

Dla zdolnych a niezamożnych 
uczniów szkół kore>:pondencyjnych, a po:a tym, komórki grożą w każdej I cena 

pu do ubi/facji. zaś k.a11ał ściehorcy po-1 s k h J J 
krym1 =gniła (lesha - o wypadek nie • t li 

:;~:~t ~i~~~c~rk:~~e~tomi:Ndsa~~t::: ! 11 p I S e p 0 ę ·p I 0 ·n y C 
Minis1.erstwo Oświaty prz~aczy!o 
'6 tys. stypendiów na zakup pomo­
cy szkolnych i dot<Jzdy na kon·;ulta 
cje. Ponadlo wsr-yscy słuchacze o­
trzymają częściowy zwrot kosztów 
przejazdów z funduszów pa1i.stwo­
wych. Pracującym przysługiwać bę 
dz.ie 7 dni płatnego urlopu na d~jaz 
dy do szkół, wś w klasie 11, naj­
wyższej - 14 dni. 

ne1, a dom cały cucluue brudem 1 odo-

rem. Kotuj, „Expressie"! na deskach robotniczego teatru przy ZPB im. J. Stalina 
JESZCZE RAZ KO:;\IóRKL. s k. .1. • 1 · . · k. ~· I 0 K 1 ZP.B · J · r s 

• • J . et 1 m1 1onow poc p1sow, Ja ie 111no- . omu 11 tm:y 1~rzy Il.n. oze n _ta-
. Z mia ~ pasem, a 11'.Y -:- "!' lokat~- zono dotychczas pod Apelem Sztokholm- Ima w Loflz1, ze przystąpił cło sC'emcz­

rou: z ulu;r_ :;=ędmlnr.anc1. N~ 19 me skim, świadczlJ najlepiej 0 tym, że siły ncgo zrealizowania tej sztuki, która -
tn?zem_r zi~ie:.c uę~la, gdyz me. mamy ; obozu pokoju ogromnieją z dnia na aczkolwiek w Związku Radzieckim cie 
oc.p~tt·iednich . kom?rek! Te .kiore sq, ' dzień i krzepnij. szy się wiclkun powodzmi"'m - nie 
gro;;;ą zaw:ilemem i mogą pociqgnqt w 1! . . . . . hyła dotychczas wystawiona przez ża 
sobn wvpadki 7.ar-qd l\'ieruchomości Politycy panstw impenaListycrno-kaJ:l'l- d l 1 • I „ . • ' 4 

• 1. . . . . en po SKI teatr za w of owy. 
stawia jitż 1w1n~ homórki od 2 lat j ja- , ta istycznyc~, przerazem 1mponuJąc~m · 
koś nie może ich wystail'ić... j rozrostem sił postępowych, me pnt"bte- Naturalnie, że w przedstawieniu tym 

!;a:;eto kochana, prosimy 0 ratunek j rajQ w środkach, ażeby utrzymać się były pewne chrojłowato~c1 i nirr61rno-
j radę! I 1.1rzy wla_dzy i od. zyskać wpł.ywy w kra- ści gry. Jedno tylko jest istotne: ie za-

l k d h l d grano ją w ten ;posób, jż sztuka !rafii.a 
Pnykro nnm, że nir wicdzfrć po rnz I JBC 1, tore o me 0( pa aJą. 

do przekonania i serca widzów. 
który zakłócamy ~pokój Zarządowi Nie- I Jakie są ich metody działania? o tym 

h · · · ł I · p 1 Chociażby tylko taka scena. Na zgro-rur. 0~1osc1 1 w ac ZQlll samtarny~1. rag-
1 

op.owiada w ~wojej mesłychanie aktual-
nęhhysmy, aby te słu~zne skargi lokato- ll!'i sztuce Spisek potl\pionvch" znaku- madzeniu Rady Frontu Ludowego po-
. ł · k · b · · } h · " ' · wi::Ja do delegacji robotników kar1ly-row ze>Ha y Jll - 11aJszy cirJ wys uc ane mitv autor radziecki, Mikołaj Wina. 

i załatw10ne! Wirta dema>kuje zbrodnicze marhina- nał-spiskowiec: „Więc wy chcecie ko-
mumzmu, który czarnQ chmurą płynie 

W d 
• d • r.je tych, którzy służąc dolarowi itlę do nas ze wschodu?" ... „Nie, ze wocho-

0 nowie ZI przeciwko ludowi i pokojowi, którY.y u-
i" siłują pięknymi, demagogicznymi fraze 

1 · f f ł • k , l sami rozbić jedność robotniczą. 
no IS Y cży ei ni OW Walka, jaką prowadzi płomienna ,Jzia-
DLACZEGO OD.MóWIONO łuczka komunistyczna, Hanna Lichta, 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro- jedna z głównych bohatcrt•k „Spisku po· 
dowej w Szczecinie w odpowiedzi nn na- tfpionych", jest ciężka, w końcu jeJ1111k 
sz~ ~ismo ~ s1>rawie odmownego 1a.łat· 1 zi:kończy si~ ona zwycięstwem. Zresztą 
w1e01a proshy nauczyciela Jana M1er- nic mogło być inaczej, &koro za Anną 
czaka, pragnącego kształcić się na Wyż Lichią stała taka niezwyciężona siła, jak 
szej Szkole Pedagogicznej w Lodzi - cały zjednoczony lud. I skoro idea, 0 

podaje, Że negatywne załatwienie 11oda- (którą walczyła, była słuszna i sprawieJ­
nia nastąpiło wskutek zbyt szc7.upłt>j ka- I liwa. 
dry nauczycieli w szczecińskim Okręgu I . . . 
STkolnym. . „S~isek. potf p1?nyrh" o?f1n~Je w dł~-1 

Jednocześnie Prezydium WRN w git" drnlog1,, "'. ktoryc~ Ju:yJe się. zasadn1-
Sr.ezecmie nadmienia, że Minister~lwo j cz.y een.s teJ mteres?JąCeJ. sztuki. Tr~eba 
Oewiaty przewiduje udzielenie płatnych w_1ęc mclad.~ ~ktorow, ~zeby odpowie~· 
urlopów dla nauczycieli tylko na u koń- 1 n10. 1~·ystaw1c JQ: ho w1e?'y dobrze, ze 
czenie nauk, natomiast obywatel Jan 11~1cJętne prowadzeni~ dialogu na sce­
Miercznk dopiero ma zamiar wstąpić ua I me, to kunszt zgoła niełatwy 
1-szy rok nauki do Wyższej Szkoły Pe- świadczy to o wielkiej odwadze i a111-
dagogicznej w Łodzi. bicji zespołu teatralnego llohotniezego 

du przychodzi do na> slo:ice!" - repli- Swiadectwo ukol'lczenia (dri\rz:ilo 
kuje na to delegatka kobiet Mina, a v. ści) Paóstwowej Ogólnoksztaka;::f'j 
odpow!erlzi na to zrywają się na widow Szkoły Korespondencyjn~j upraw­
ni frenetyczne oklaski. nia - tak samo jak świadectwa in 

Takich okln•ków jest na „Spisku po- r.;vc_h liceów -: do zapisania się i:a 
t\'pionych" więcej i one wlnsmc 8ą do-11".yzszą uc~~lm.ę. . ~auka rozpoczme 
wodem, że wystawienie sztuki '\rirty w się 15 pazdziermka. 
Domu KHltury przy ZPB im. Józefa Szc~ególowych infm'macji udziela 
Stalina było sluszne i celowe. ją W>'działy Oświaty przy Powia­

towych (wzg!. M.iej~Jdch) Radach 
Narodowych. Kandydaci z te:r'<'nu 
Łodzi i województwa mogą s1,ład::t:': 
podania do sekretariatu Szkoły w 
Łcdzi przy ul. Pir;imowicza 6 w 
.~odr.. od 17 do 19, tel. lDi-24. (le) 

Z licznego zespołu wymienić się go­
dzi: St. Sabelową (Lichtn ', Jana Kol ac za 
(chłop Warra l, Szczepana Szymczaka 
(Joachim Pino), W. Jaroszew~kiego IM.a 
rek Pino), Alcksa111lrę Kule.<zę <Kry­
styna Podera), J<'rzcgo Kupisza i Kry­
stynę First. Sumienna, pracowita reży­
seria Witołda Dowgirda. Dobre tłuma-
czenie Jerzego Jochimka. M. 

Róbotnicy zwiedza;q 

wystawę 

ku czci 
Hibnera, Kn~ei~· s~i~go 
i Rntk9ws~·~elt' ~tJ 

W wielkiej sali hietlicy ZPB im. Ju­
linna Marchlcwskił';ro w łAuhi otwarl<l 
została wyslawn, rnś1·nrrona pamięd hCl­
haterów polskirj kla~y rnhotaiczej. 
Hibnera, Kniew~kiego i Rutko11 >kie:zc-. 
którzy 25 lat temu r.ginrli z rąk k~pita­
listycznych włarlrów Pohki na •lokach 
Cytadeli warsza1onkie.i. 

Wystawa, obrnwjąca bi~torię ruchu 
robotniczego w Pohce-, splltkała się z żv­
wym zaintere~owaniem łódzkiej kia~> 
robotniczej.W ciągu pierwszych trzec!1 
dni zwiedziło j11 około 10 tysięcy robot­
ników. 



STR.~ 

Znów 16:0 
p·ięściarze ZSRR 
wy.grali w Finlandii 

Trzeci mecz na terenie Finlandii 
iw.egrali pięściarre ZSRR w Pori. 
I tym ratl'.Ellll spotkanie zakończyło 
się ich wysokim zwycięstwem 16:0. 

Dopiero w niedzielę 
uirzym.y w Łodzi 
gimnastyczki F. S. G. T. 

O dzień później, bo w niedzielę 
1'1 bm. odbędzie się w Łodzi mecz. 
gimnastyczny kobiecych reprezen­
iatji P.olski i Firancji (F.S.G.T.). 

Zwłokę tą spo­
wodowało prze­
sunięcie terminu 
przylotu drużyny 
francuskiej, która 
wyląduje na· lot­
nisku w Warsza­
wie dopiero w 
sobotę. Mecz od­
będzie się o godz. 
17-ej. 

Chociaż imienny skład drużyny 
F.S.G.T. nie jest jeszcze znany, bę­
dzie to napewno bardzo silny z.e­
spół, niemal równoznaczny z tym, 
który reprezentował Francję na mis 
trzostwach gimnastycznych świata 
w Bazylei. Tak więc w niedzielę 
nasza mistrzyni świata Helena Rako 
czy zmierzy się z dobrze znanymi 
sobie przeciwniczkami. 

„EXPRESS llUSTROW AlłY• Nr 2$3 
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. ~tu ILtJfd ~ 
Oddajcie lokat! 

W wyścigu długodystansowym młody Borucz doskonale zastqpił Beka Klub nasz WZKS Łodzianka pow­
stał w 1947 r„ istniejemy więc zaledwie 
trzy lata, a mamy już 12 czynnych 
sekcji, w tym 7 zglos=cmych do odpo­
wiednich związków sportowych. W sek 
cjach tych mamy zorganizowanych 
przeszło 500 członków. 

Z cie.kawym. i co ważniejsza, spręży 
ście wykonanym programem wyocigow 
wystąpili wczoraj na helenowskim to 
rze kolarze zwycięskich zespołów wyśd 
gu Szlakiem Pokoju - Gwardii i Włó 
kniarza. Zaszczyt reprezentowania Zrze 
SY.enia Wlókmarz przypadł f,KS Włók­
niaorzowi. 

Urozmaicony program zawodów roz 
poczęto wyścigiem dla kartkowiczów, 

11a 10 okrążeń toru 
z trzema finiszami. 
Bezkonkurencyjnym 
był tutaj Ulik, któ­
ry pokrył dystans 4 
km w czasie 6 m. 
51 s. uzy8kując w 
~umie 9 punktów, 
Sk•wski - 5 pkt. i 
Jurek jedyny przed 

L::==----=-- stawicid Gwardii -
2 pkt. 
Wyścig australijsko • wło ski, no­

wość na torze łódzkim, wprowadzoua 
pyzez kolarzy francuskich i t},n razem 
wyjątkowo przypadł publiczno~ci do 
gustu. Drużyny miały do przejechania 
6 okrążeń toru z tym, że po każdym 
okrążenm prowadzący kolarz odpadał. 
A więc najlepszych rezerwowano jako 
o;tatnich. Siłą rzeczy wyścig ten sprowa 
clzono do walki Sałyga - Bek. 'Gdy ci 
dwaj kolarze pozo5tali na torze wido 

wnia szalala.. Do ostatniej zmiany Su I nowski; świer$ZCZ i odstał o dobre 150 
łyga miał przewagę kilku metrów i o ro. Czas 5.42. 
tyleż metrów Bek wcześniej ukończył Po krótkiej przerwie rozpoczęt-0 ostat 
wyścig. Czas LKS Włókniarza 3.08,2 a ni punkt pr1>gramu - wyścig na 50 0 _ 

Gw<ardii 3.11,2. · krąi:ei1 t-0ru z 5 finiszami przy udziale 
Bez większego wrażenia minął wyś- 15 zawodników. Pierwszy fmisz wygrał 

cig drużynowy na 5 1>krążei1 toru dwóch Ilck przed Boruczem i Sałygą, ale wsku 
zespołów LKS Włókniarz i„. s1>rinty. tek defektu musiał zejść z tocu. Zo-
Właściwie odbyły się tylko cztery brakło wprawdzie Beka, ale został Ilo-

hiegi 0 tym charakterze. W przedbic- rucz i jak się okazało wyścig nie wie 
gach Bek pokonał Ilagego i Zw-0lii1skie le stracił na atrakcyjności. Borucz je­
go, a Marchwiński zwyciężył Boruczu chał bardzo dobrze i doskonale znstą­
i Kosiarskiego. W finale pierwsze miej pił starszego kolegę. Wygrał II fim sz 
sce zajął Bek przed Marchwińskim. a przed Sałygą i Gabrychem, wygrał IV 
trzecie Borucz, który dał sobie radę z przed Leśkiewiczem i Królakiem, a w 
Hagcm i jego nieprzepisową jazdą, za ostatnim zajął drugie miejsce. W su­
którą młody kolarz Spójm powinien ro.ie dało to Boruczowi 15 punktów i 
„zarobić" conajmniej surową naganę. zwycięstwo. Sałyga -'- 11 pkt„ Targoń 
Czas Beko w finale 13,4. ski 7 pkt„ Leśkiewicz 5 pkt. i Marchwiń 
Wyścig rewanżowy na 10 okrążeń to ski 4 pkt. Dystans 20 km. przejechano 

ru za 6-cio etapowy wyścig Szlakiem w czasie 30 m. 32 s, 
Pokoju wygrała Gwardia w składzie: Czterot :lsięczna publiczność przeżyła 
Sałyga, Le:;ldcwicz, Królak, Cuch w nic jeden dreszczyk emocji &portowej 
czasie 5.32,6, LKS Włókniarż jeeliał w i pod dobrym wrażeniem opuszczala 
składzie Gabrych, Pietraszewski, Mali- tor. 

Największą żywotność wykazują sek­
cje: piłkarska, tenisa stol~go i ko­
larska. O aktywnofoi członków naszego 
klubu świa<lczą nasu;pujqce fakty: roz 
poczęto budmcę strzelnicy, wykończono 
budowę d1eóch boisk do siatkówki, jed 
nego boiska do koszykówki, upor;:;qd.. 
kowano boislw piłkarskie oraz w po­
łowie wybudowano bieżnię. 

Na pr=yszly rol< projektujemy u>y­

kończyć strzelnicę i brul-Owę bieżni oratJS 
u;yremontować dwa kort.y tenisowe. 

W tym rolcu w ramach akcji kultu­
ralno - oświatowej zamierzamy własny 
mi silami urządzić świetlicę, gdyż nasz 
wiceprezes kulturalno - oświatowy nie 
wykazuje żadnej d::;iałalności. Widzia­
no go w klubie wtedy gdy był wybie­
rany na wiceprezesa i na tym się jego 
styczność z nami skończyła. 
Drugą naszą bolączką jest brak loka 

A gdzl·e kOndvci·a~. zu klubowego. Mieliśmy swój Lokal, 
, przy ul. Legionów 18, cde zabrano go 

Trener Drabiński "rozkręci" łódzkich ligowców nam czasowo i jakoś nie możemy go 

- Te przegrane, to tylko braik koon 
dycji - s.twierdził trener Dral>ińs.ki 
na os.tattbim treningu ligowców ŁKS 

obecnie odzyskać. Dalsze losy naszego 
nować, Styczyi'1sild m~ usz.tywnKi~ lolwlu Sf/ nie wyjaśnione. - zabrali go 
no.~ę .w opa~1"1.lmku gipsowym, oz- i nie oddają. 

Polskie maszyny ,,STAR 20" Włó~iana. - StyFii:ta~xi~:i:~ 
k 

bramek i ostatooz-

mm~ był nieobecny ze ~gl~u na W ramach łączności miasta ze wsią 
razbłte kolan?, a Szczurzynsiki z. po nawiązaliśmy i utrzymn.jem.y kontakt 
wodu zawrotów ?łow~ -:- . oot ofiary sportowy z LZS-ami Pławno i Gidle w 
meczu z bytom;;k1m Gormkiem. A tu . · d , . , · · tk · k k ,_,_

1

pow1ec1e ra omszczansktm. Oprocz te-
przec1ez sp-0 ·anie z rai Ol\V'll1'.uu l b b d · ·· · 
Związkowcem za pasem. go. ·k u n~sz rał, u ział w akc11 żniw-

0 azały się zdecydowanie lepsze od węgierskich „Csepli" nie przegrywah 

We wtorek odbyła się ostatnia pró I pkt„ 3) Bodogh - Visnyei - 309,57 zawody z taką sar-
ba w ramach Międ:zynarod'l>wego Rai pkt.; mą róż.nicą? 
du Technicmo - Doświadczalnego Su kalt. III: „Skoda" - 1) Bareal - - Na pewno bar 
mochodów Ciężarowych. Była nią pró Ruzicka - 287,40 pkt„ 2) Urdil - dzo mało jest w 
ba zużycia pa.liwa, na dystansie 100 Vagner - 290,80 pkt„ 3) Ra.mbou.- Łodzi takich, ld;ó-
km. Odbył się również przegląd tech sek - Petrasek - 296,69 pkt. rzy już wiedzą, że 
niczny wozów, ld.óry także był pullllk Ta.k więc maszyny polsikie „Star . ~KS ~łólmi:ai-z. P~ 
towany. 20", z polskimi z,ałogami odilliosły I zyskał dla SIWOJeJ druzyny ligoweJ 

Kat. I: „Praga" - 1) Tuma-Nejer zdeeydowane zwycięstwo nad jadący- nowego trenera. Tym n-owym nabyt­
d1y - 303,20 pkt„ 2) Dosly-Ulman mi w tej semej kategorii Węgrami kiem jes.t właśnie trener Drnbiński. 
F - 308,20 pkt„ 3) Rubes-Ulma.n - na „Cseplach". Treningi pod kierunkiem Drabii'1-
315,!J3 pkt„ Jest to wiellki swkces młodego pol- skiego odbywają slię trzy raizy w ty-

kat. II: załogi polskie na „Star skiego przemysłu motoryzacyjinego i godniu: wtorki, środy, czwartki. Tre 
20", węgierskie na „Csepel 350" - polskich kierowców, lrtói-z.y p-01trafią ner ma nadzieję, że w ciągu września 
1) Kwaśniewsikii. - Ri1)!>er - 284,39 właściwie eksploatować i opiekować drużyna podciągnie się kondycyjnie 
pkt„ 2) Rychter - Repota - 287,91 się swoimi sam-0chodaimi. Raid przy- na tyle, żeby wytrzymać tempo gry 
p1d;„ 3) Sooha.-Jędraszko - 301,13 niósł również wiele cennych doświad przez pełne 90 minut. 
pkt„ 4) Jabł-0ński - Sobiński - czeń i wskazówek, które niewą~pliwie Frekwencja na. ostatnim treningu 
303,03 ph.-t„ 5) Bą.kowski - Piątk<>w z-ostaną ""ylwl"Zys.tane przez k<>n- była nie pełna, ale to nie z winy gra 
i:.ki - 304,40 pkt„ 6) Pionnier - Pio stri:iktot·ów. czy. Janeczkowi lekarz zabronił tr~ 
trowski - 316,25 pkt„ 7) Nagy 
Veglaz - 317,35 pkt„ 8) Baranyii 
Kocsis - 318,14 pkt., 9) ~ 
U,ilruki - 3~8, 27 pkt.; 

kat. II A: „Csepel 350 D" - 1) 
Sarrari - Goloncser - 301,05 p'h.-t„ 
2) Felvineii Szerenyi - 301,47 i 

TEATRI' 
Nowy - „BOHATEROWIE DN!A 

POWSZEDNIEGO" - 19.15 
Im. Stefana Jaracza - „SPRA-

WA PAWŁA ESZTERAGA" 
A leksan der Gergely - godz. 19.15. 

Powszechny - „WIELKI CZŁO 
WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
- godz. 19.15. 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" 
czyli wodewil warszawski - 19.30. 

Lutnia - „CóRKA PANI AN 
GOT" -godz. 19,15. 
żydowski - teatr nieczynny. 
Arlekin - „SA:.\[BO l LEW" 

godz. 17. 

HIN!ł 

ADRIA - Diabelska grań 
18, 20. 

16, 

16, BALTYK - Stiepan Razin 
18.30, 21. 

BAJKA - Torpedowiec nieugięty -
18, 20. 

GDYNIA Program aktualno:§ci 
nr 34. 

HEL - Kino niec;r.ynne. 
MUZA - Wschodnie zaloty, 18, 20. 
POLONIA - Dwie brygady - 16.30, 

18.30, 20.30. 
PRZEDWIOśNIE - S. S. Orzel za­

ginął - 18, 20. 
ROBOTNIK - Pustelnia parmeńs1'a 

I seria - 18, 20. 
ROMA - !lfozyka i miłość - 18, 20 
REKORD - Sumienie - 18, 20. 

18, 20. 
STYLOWY - Maszeńka - 18, 20. 
śWIT - Dni i noce - 18, 20. 
TĘCZA - P1zeczucie - 16.30, 18.30, 

20.30. 
TATRY - Milczenie jest złotem 

16.30, 18.30, 20.30. 
WISŁA - Nasz chleb powszedni 

15.30, 18, 20.30. 
"'ŁóKNIARZ - Pieśń tajgi - 16, 

18.30, 20.30. 
WOLNOść - Skarb - 16, 18, 20. 
iACHĘTA - Płomienie - 18, ~O. 

Widzew przegrał z tym przeciwni­
kiem w pierwszej rundzie 0:3, w 
tym samym stosunku Włókniarz z 
Chodakowa wygrał ostatnio z leade­
rem tabeli Stalą (Sosnowiec), tym 
nie mniej jednak łodzianie chcą w 
;1iedzielę wYgrać. Przecież w ostat­
nich 7-miu meczach Widzew zdobył 

. . , ne1 we wsi Adamow Nowy. 
Mecz Zw1azkowiec - ŁKS Włok- T · · · · d-i..... . . . K k o są nasze os1ągn1ęc:.a 1 z <><>JCZC, a 

m!'rz odbęd2ae się w sobotę w 1-a' o- 0 brakach i niedooiągnięciach, a tych 
wie. ljest, ni.estety, wiele, napiszę następnym 

razem 

Szczecin-Pozna 2:1 · Korespondeii;v:F~h~:su 1z." 
W Szczecinie odbyły się międzymia- ~ ----------------• 

stowe zawody piłkarskie Poznań - Pł 
Szczecin. Reprezentacje składały się z JW a cy 
graczy A-klasowych. 
2:1 (2:0). 

Wygrał Szczecin łódzkiej Spójni 

Akc1·ę s-z-kolenia przystępują 
do pracy 

prowadzi WKKF 
w lodzi 

„WKKF mwiadamia przewodni­
czących., v-pnewodniczących kul­
turalno-oświatowYch i instrukto­
rów kół sportowYCh, że kolejne 
szkolenie odbędzie s~ę_ dnia 15 bm. 
o godz. 18.00 w malej sali konferen 
cyjnej O.RZ.Z. - Łódź, ul. Trau­
gutta 18 (II piętro). 
Obecność wszystkich powołanych 

na szkolenie - obowiązkowa. 

Cz•,wtajcie 

Sekcja pływacka ZKS. St>6jnh 
musiała przerwać działalność w 
okresie letnim z uwagi na brak 
pływalni, ale obecnie wznawia tre­
ningi zimowe na krytej pływalni w 
„Ognisku". 

To jest jeden z p-0wodów, dla 
którego zwołano ogólne zebranie 
pływaków na 18 bm. godz. 17 w lo­
kalu kluboWYffi Północna 36. Te­
matem obrad będzie plan pracy ~a 
sezon zimowY. Spójnia mile powi­
ta również kandydatów do swej 
sekcji pływackiej. 

Pracownicy poszukiwani 
Kobiety do pomocy przy pracach ma.. 
larskich i magazynowych oraz pra­
cowników gospodarczych zatrudni 
Przedsiębiorstwo Remonotowo - Bu­
dowlane, Łódź, ul. Piotrkowska 171 
w oficynie. Zgłoszenia przyjmuje Wy 
dział Personalny. 5H 

Rozwoźników i platformy jednokon­
ne poszukujemy od zaraz do rozwóz 
ki mleka. Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska ul. Gdańska 126. 554-

Referenci budowlani do Sekcji Inwe.. 
s~ycji i;ios~ukiwani od zaraz. Zgłosze 
ma z zyc10rysem do Centralnego Za 
rządu Przemysłu Gastronomicznego 
- Sekcja Personalna, ul. Południo­
wa 46. 562 

Księgowego samodzielnego ze znajo­
mością ~sięgowości przemysłowej i 
planowama zatrudni od zaraz Spół­
dzielnia Pracy „Vfózek", Łódź, ul. 
I·KWN nr 3, tel. 204-55. 563 
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